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Gdy Polska podnosiła się 
Ł gruzów czteroletniego ka- 
łaklizmu wojny i zakładała 
tręby swej wskrzeszonej pań- 
stwowości, równocześnie u 
wschodnich swych granic 
miala nietylko pożar wojny, 
ecz i groźne ognisko anar- 
thji oraz zamętu, promienie- 
Ace rozkładową propagan- 
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Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
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dą. Bolszewicy, zdoławszy 
z powodu mazgajstwa rzą- 
dów Kiereńskiego i absolut- 
nej bierności, a duchowej 
indolencji inteligencji rosyj- 
skiej ugruntować tam swą 
władzę, od zarania ujęcia 
steru w Rosji rozpoczęli u- 
silnąakcję w kierunku przesz- 
czepienia swego. ustroju na 
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teren innych państw Euro- 
py. 

Z fanatyzmem i uporem 
nawskroś sekciarskim rząd 
sowietów, nie zadawalając 
się łatwym tryumiem w Ro- 
sji, postanowił świat cały 
poddać krwawemu ekspery- 
mentowi rewolucji, który dał 
tak tragiczne zresztą owoce 
w Rosji To jednak nie zra- 
żało działaczy bolszewickich 
bynajmniej, zniszczenie bo- 
wiem i pozostawienie „go- 
łego człowieka na gołe] zie- 
mi* według obrazuwego o- 
kreślenia Gorkiego, uznali 
oni za swe „apostolstwo“. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że 
w rachubach na Sprowoko- 
wanie „rewolucji SWiatowej * 
zwrócili oni przedewszyst- 
kiem oczy na Polskę. Pol- 
ska miała się stać pomostem, 
przez który światoburcze hor- 
dy z krwawym sztandarem, 
a krwią ociekającą idealo- 
głą, winny były wtargnąć do 
Europy. Ten łup czerwo- 
nym władcom Kremla zda- 
wał się wcale łatwy. Wie- 
dzieli, z jakiem! niesłychane- 
m trudnościami musiał wał- 
czyć naród na ziemi, przez 
wojnę 1 okupację wyczerpa- 
ną, a stratowaną całkowicie, 
pozbawioną najniezbędniej- 
szych dóbr i najistotniejszych 
atrybutów dla organizacji 
państwowej. Wiedzieli, że 
zarówno odporność militar- 
na, jak i gospodarcza wskrze- 
szającego państwa nie może 
być znaczna, gdy nie posia- 
da ona potemu jeszcze ani 
dostatecznej organizacji, ani 
odpowiednich środków. | 
dlatego w tych pierwszych 
łatach bronią wojny, drogą 
gwałtu usiłowali zrealizować 
swe zakusy, ułatwiając so- 
bie ewentualny podbój wy- 
tężoną, zażartą propagandą 
rozkładową wewnątrz zaata- 
kowanego kraju. 

Ale nie docenili oni od- 
porności moralnej Polskiynie 
przewidzieli stalowej mocy 
patrjotyzmu narodu, patrjo- 
tyzmu, który zastąpić wszyst- 
kie braki materjalne niezłom= 
ną wolę zwycięstwa. l atak 
ich na Polskę załamał się 
podwójnie na froncie bojo 
wym klęską „cudu Wisły”, 
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który doprowadził do zasz- 
czyinego dla Polski pokoju, 
na froncie wewnętrznej pro- 
pagandy rozkładowej zupeł- 
nem fiaskiem w$zelkich prób 
wywołania zamieszek i roz- 
ruchów. 


Te niepowodzenia spra- 
wiły, że w swej akcji pro- 
pagandystycznej bolszewicy 
przestali za punkt ciężkości 
uważać Polskę i główne swe 
starania zwrócili na Niemcy, 
Bałkany, Czechosłowację, Ru- 
munję wreszcie. Doszli snać 
do przekonania, iż w owych 
rachubach na wywołanie re- 
wolucji światowej Polskę 
muszą postawić na ostatnim 
planie, ba patrjotyzmu i przy- 
wiązama do swe| młodej pań- 
stwowości wśród ludu pol- 
skiego nie zdołają podmino- 
wać. , 


Tak trwało przynajmniej 
do końca ubiegłego roku. 
Propaganda komunistyczna 
znacznie osłabła, złoto na 
agitację płynące dawniej nie- 
przerwanym strumieniem z 
Moskwy, znacznie wyschło. 
Lecz w miarę zapanowania 
obecnego kryzysu ekonomicz- 
nego i związanego z: nim 
bezrobocia, oraz rozgorycze- 
nia mas, czujne oko nasze- 
go sąsiadaze Wschodu znów 
zwróciło się w stronę Polski. 
] od kilku miesięcy nie trud- 
no zauważyć olbrzymi wzrost 
podziemnej akcji bolszewic- 
kiej przeciw Polsce. 


Przedewszystkiem znala- 
zła ona wyraz w szeregu za- 
machów na prochownie i 
inne objekty wojskawe w 
Polsce. Niema! analogiczne 
okoliczności wszystkich tych 
zamachów wskazują, że są 
one dziełem jednej złowro- 


Rok XV. 


„Adres dla listów 1 depesz : 
„IS „ Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi; 


ZŁ 2. 


Z odnoszeniem iem miesięcznie: 
zł. 2,50 


w Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 


dzinem i Dąbrową: zł, 2,50 


Z przesyłką pocztową: 
zi. 2,50. 


Zagranicą zł, 4 


= Katowice, Sapani 4 


glej dłoni kierowniczej. Na- 
stępnie wzrosła niesłychanie 
akcja bandycko-dywersyjna 
na kresach, mająca te ziemie 
nadgraniczne podminować 
niezadowoleniem i nieufno- 
ścią do Polski i spawoda- 
wać rozprzężenie administra- 
cyjne. Wytężone zabiegi na- 
szych władz bezpieczeństwa 
zdołały Sparaliżować więk- 
szość tych złowrogich zaku- 
sów, zwłaszcza unicestwić 
w zarodku planowaną ru- 
chawkę na ziemiach wschod- 
nich białoruskich i wykryć, 
oraz unieszkodliwić Szereg 
przygotowanych zamachów. 
Lecz nie wyczerpuje to jesz- 
cze całaj, misternie skon- 
struowanej akcji komuni- 
styczno bolszewickiej u nas. 
Poza aktami bandycko- 
zamachowemi, trwa usilna 
agitacja wśród rzesz robot- 
niczych, znajdując z racji 
chwilowo ciężkiej sytuacji 
gospodarczej podatny sto- 
sunkowo grunt. W związku 
z kryzysem specjalnie go- 
rączkową propagandę rozwi- 
jają komuniści w Zagłębiu 
Dąbr. i na G. Sląskii, gdzie 
proklamowali strajk general- 
ny. Miałoby to być wstę- 
pem do sprowokowania straj- 
ków w catej Polsce. 
Komuniści polscy w myśl 
nakazu z Moskwy, której o- 
becny moment wydaje się 
odpowiedni do akcji wywro- 
towej, rozpoczynają zatem 
nową ofenzywę na spokój i 
bezpieczeństwo Polski, Wia- 
dze i społeczeństwo polskie 
winny na te wraże zakusy 
odpowiedzieć zdwojoną czuj- 
nością i skupieniem wszyst- 
kich elementów zdrowych 
dla odparcia tego ataku. 


Czestaw Gumkowski, 


Stan przemysłu 


w ciągu ostatnich miesięcy. 
(Według danych z ministerjum przemysłu i handlu.) 


Przemysł włókienniczy. 

Przemysl włókienniczy prze- 
chodził w okresie sprawozdaw - 
czym ciężki kryzys. Masowe bez- 
robocie w przemyśle łódzkim i 
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błałostockim, mie przybrało je: 
szcze katastrofalnych rozmiarów, 
jednak ostalate tygddnie w ogól- 
mym bilansie wydarzeń gospo” 
darczych przedstawiały się nie- 


zbyt pomyślnie. Brak gotówki 
płynnej nie pozwalał przemysło- 
wi tekstyllemu na zakup surow- 
ców zagranicą, co wpłynęło prze- 
dewszystkiem na redukcję ga- 
dzin pracy. Szereg większych fa- 
bryk zamknięto narazie na 14 
dni z powodu urlopów, Robot- 
mikom wypłacana często w to- 
warach. 

Poza przyczynami natury ogól- 
nej, powodującej przesilenie, źró- 
dłem  katastrofalnego przesiłęnia 
było i jest chaotyczne urucho= 
mienie produkcji, która przetwo- 
rzyła się w nadprodukcję. Skła- 
dy fabryczne zapchane są towa- 
rami jak nigdy od pawojennego 
okresu uruchomienia przemy- 


słu, 

Od kilku tygodni nlema po- 
pytu na towary, pomimo obniże- 
nła cen i wogóle dużych udo- 
were przy sprzedaży. Eksport 

warów skurczył się do miol- 
mum, choclaz przemysłowcy ga- 
towi są do poctynienia jaknaj- 
dalej idących ustępsiw przez dal- 
sze obniżenie cen. Sytuacja Jed- 
nak nie zmieniła się, gdyż prze- 
mysł łódzki nie jest zdolny da 
konkurencji, ponieważ wyroby je- 
go są droższe o 30 proc. od 
czeskich i niemieckich, a nawet 
4 od materjałów angielskich. Nie- 
które zakłady odstąpiiy już ad 
zasad cennikowych i sprzedają 
towary poniżej ustanowionych 
norm. Fabryka Poznańskiego ad- 
daje hurtownikom tawar za go- 
tówkę o 18—20 proc, taniej. lo- 
ne firmy chociaż cen nie obal- 
żyły ale wzamian zgadzają się na 
różne ustępstwa płatuicze. Za- 
klady Zytardowskie obniżyły w 
przeciąyu 10 dni dwukrotnie ce- 
ny, tazem o 20 procent, 

W bandia detalicznym w koń- 

cu okresu sprawozdawczego U- 
jawulło się chwiłowe ażywlenie, 
które jednak w parównaniu da 
lat ubiegłych, było bardzo sla- 


i , 
p Przemyst węglowy. 


za- 
zęly się zmniejszać, a kopalnie 
nie potrzebowały redukować pra- 
cowników. Zapotrzebowanie w 
Niemczech było znaczne, jednak 
zbyt węgia polskiego natrafiał na 
poważne trudności. Krytyczna sy- 
tuacja na ryoku pieniężnym nie- 
tnieckim nnalemożliwiała zakupy 
węgla. Naogół jednak wywóz do 
Niemiec nie byi korzystny, po- 
nieważ dla uniknięcia ciężkich 


„ISKRA“ — śrda 6 sierpnia 1924 roku. 
a a 


warunków kredytowych musłano 
się godzić na wszelką cenę. 

Popyt na węgiel polski w 
Austrii był słaby. Konsumenci 
austrjaccy nie mogli czynić więk- 
szych zakupów z powodu wa- 
runków płatniczych. 

Wielkie irudności eksportowe 
zmuszały przemysł węglowy do 
forsownego zbytu na rynku wew= 
nętrznym. Krytyczne położenie 
przemysłu, będącego głównym 
konsumentem węgla, paraliżowa+ 
ła wszelkie zablegi. Wobec cięż- 
kiej sytuacji na rynku krajowym, 
zaczęła zaznaczać się konkuren= 
cja firm sprzedających. 

Od dłuższego czasu szereg 
przedsiębiorstw węglowych, nie 
uważając na oficjalne cenniki, 
sprzedawał i sprzedaje węgiel 
po znaczole niższe: cenie. Od- 
biorcy, pomimo wszelkich u- 
stępstw | udogodnień nie okazy= 
wali jednak ochoty nabywczej, 
a poważniejsze przedsiębiorstwa 
nie chciały wogóle kupować na 
kredyt, 

Wskutek zmniejszonej konsum- 
cji przemysłu, koncerny były 
zmuszone zwrócić się do odbior- 
ców w kolach haadlarzy. Wogó- 
le zapotrzebowanie wewnątrz kra= 
ju było słabe. Konsumenci, któ- 
fzy, pomimo krypysu, zmuszent 
byli nabywać węgiel, ograniczyli 
się do minimum. 


Nafta. 


Na rynkach środkowo:europe|- 
skich, będących głównym odblor= 
cą produkcji polskiej nastąpił pa- 
ważny spadek konsumeji, wsku- 
tek czego nasz eksport zmniej- 
szył się do minimum. Równo- 
cześnie przybiera zatrważające 
rozmiary zupełna stagnacja w 
dziedzinie przemysłu naftowego 
na rynku wewnęirznym. 

Ten stan rzeczy przy równo- 
czesnych niebywałych trudqaś- 
ciach kredytowych wywołuje ka- 
tastrofalny brak kapitału obrata- 
wego, tak że słabsze firmy zmu- 
szone są sprzedawać produkty 
poniżej cen kalkulacyjnych, a ca- 
ly przemysł naftowy walczy z 
nlepomiernemi trudnościami. 

Nieliczne tranzakcje w ropie w 
akresie sprawozdawczym odbyły 
stę przy cenach coraz niższych 
tak, że przy tranzakcjach ostat- 
nich, cena za ropę bowysławską 
wynosua już tylko okol 125 do- 
larów amer. za wagon I0-cia 
tonowy, za ropę schodnicką o- 
koła 180 dol amer. za wagon 
10-cia tonowy; za ropę innych 
marek specjalnych w adpowied- 
nim stasunku, 

Także ceny, placone za ropę 
hruitową, zasekwestrowaną przez 
państwowe zakłady naftowe 
znacznie się obniżyły | wynosiły 
za maj 1924 r. złot 738 do 1370 
za 10,000 kg, podczas gdy w 


kwietniu ceny wahały się w gra- 
micach od zl. 910 do 1750. 

Wobec wzrastającej ciągle kon- 
sumcjł amerykańskiej i śwlato= 
wej przy równoczesnym poważ- 
nym soadku wzrostu produkcjł, 
spodziewać się należy w czasie 
najbliższym utrzymania się cen 
światowych, a „nawet dalszego 
ich wzrosiu. Zackodzi natomiast 
Obawa, że obecny martwy se- 
zon, oraz znaczne ogólae zmniej- 
szenie słę konsumcji zarówno w 
kraju jakoteż w Niemczech i 
Austrji, wywoła na razie przy- 
najmoi-| dalsze trudności w zby- 
cle nagromadzonych zapasów, a 
za tem pójdzie dalszy brak środ- 
ków obrotowych, wywołany nie- 
możnością zbytu. Mimo to jed- 
nax można się spodziewać, że z 
nastaniem sezonu jesiennego na- 
stapi w przemyśle naftowym po- 
prawa slosunków, 

W stosunkach robotniczych w 
okresie sprawozdawczym znacz 
mlejszych zmian nie było. Stag- 
nacja w przemyśle naftowym 
zmusła do pewnych „redukcji i- 
lości robotników ma niektórych 
kopalniach i dotknęła w kwietniu 
I maju b. r. około 500 robotai- 
ków. Wywołało ta w sferach ro- 
botniczych zaniepokojenie, które- 
go objawem był czterogodzinny 
demonstracyjny strajk w zagłę= 
biu borysławskiem. 


Przemysł hutniczy. 


W przemyśle hutniczym w o- 
kresie sprawozdawczym pomimo 
wielu dodatnich zmian (potanie- 
nie paliwa, zupełne znmieslenie 
państwowego podatku weplowe- 
go, ulgi, poczynione przez rząd 
dia hut b. Królestwa Kongres. 
w sposobie uiszczania podatku 
obrotowego). 

W maiu w b. Król. Kongres. 
zaszły następujące wypadki: 1) 
pozostawiono w stanie czynnym 
jeden płomieniak Marina w hu- 
cle Bankowej; 2) zatrzymane 
wielki piec na koksle w Stara- 
chowicach; 3) unieruchomiono na 
czas nmleograniczony caią hutę 
„Częstochowa”. Z kużale żelaz- 
nych częściowo czynne były I są: 
w okręgu Dąbrowskim cztery: 
Huta Bankowa, Katarzyna, Sta- 
Szie I Milowice, w okręgu ra- 
domskim trzy — Ostrowice, Sta- 
rachowice i Staporków, w akrę- 
gu częstochowskim — żadna. Na 
G. Sląsku zamknięto hutę Laura. 

W pierwszych dniach czerwca 
t.b, kuźnica „Pokolu* (Priedens- 
huette) wobec silnego uszczuple- 
nia się wytwórczości zatrzymała 
tomasownię (stalowaię Thomas'a) 
wraz z przynależnemi do niej 
oddziałami | wymówiła 2,500 ro- 
botnikom. Pozostanie tu czynną 
stalownia Marina. Huta Bismar- 
cka tudzież Królewska mają za- 
miar znacznego ograniczenia ru- 


STEPHAN LEACOCK. 


U fryzjera. 


| 1— „Był pan wczoraj w cyr- 
ku?“ — zapytał ponfałym gło- 
sem fryzjer. 

— „Owszem, byłem“. Wyrozu- 
miał z mojej odpowiedzi, iż mo- 
gę jeszcze mówić i położył mi 
ma twarz jeszcze gęstsze płótno, 
poczem znowu zapytał: „Jak się 
panu podobalo?" 

_ Omylit się. Nie mogłem już 
wydać z siebie głosu, przydu- 
szony mokremi płachtami. Nato- 
żył wobec tego jeszcze trzy gru- 
be serwety na twarz moją i dla 
utrzymania się w równowadze 
part się całą dłonią na moim 
leszczęsnym cyterblacie. Ciepła 
ara otoczyła mnie, jax mgła. 
lochodził mnie słaby odgłos 
ostrzenia brzytwy, cóż w rodza- 
flik- flak. 
„Tak panie, *clągnal spokoj- 
m tonem, widziałem już poda 


czas sportu, że młodzi wygrają“ 
— flik - flak, flik - flak — „jak 
Jimmy sprawił się z piłką — flik- 
tlak — 

To już przechodziło granicę 
tolerancji fryzjera, stojącego przy 
drugiem krześle. 

„jimmy! krzyknął i machnął 
pędzlem po twarzy gościa. „Ten 
sztywniak! Ależ co za nonsens!* 
I zwrócił się do ośmiu pozosta- 
łych kolegów po fachu, którzy 
przysłuchiwali się dyskusji. — 
Nawet manicurka przejęta była 
do głębi i ściskała swemi bia- 
lemi paluszkami czerwoną łapę 
gościa, 

y „Nie, dzieci, Jimmy niema po- 
jęcia o" 

Mój fryzjer wpadł odrazu w 
pasię i począł tuc pięścią po 
mokrych chustkach, okrywających 
mi twarz „Uważaj, barania gło- 
wo", — krzyknął. — Zakładam 
się z tobą o pięć dolarów prze- 
ciw Jednemu, że jimmy jest naj- 
lepszym  łyżwiarzem z calego 
klubus, 


„On i łyżwyl", parskaął drugi 
1 puścił w twarz swemu klljento- 
wi strugę białej pary, — „niema 
tyle w sobie co ten łachman* i 
rzucił na twarz swej ofiary nową 
chustę. 

Fryzjerzy poruszyli się, Kczy- 
czeli jeden przez drugiego. „Ależ 
tak, on potral. — Nie, nie ma 
pojęciał* — Zakładam się a I 
przeciw 10!" 

Ożywienie było coraz większe. 
Zaczęli już tłuc gości mozremi 
serwelami i pakować im do ust 
mydło. 

Nagle nastała cisza. 

„Szef*,— rzeki jeden z nich. 

Nic nie widziałem ale czułem, 
żę za mną kroczy majestatycznie 
postać w biarym kltlu  Zapano- 
wał niebiański spokój. Fryzjer 
zdjął mi z twarzy jedną piachtę 
po drugiej. Zdejmował je ze sta- 
rannością i uwagą egiptologa od- 
wijającego imumję. Gdy przyjrzał 
się uważnie mej twarzy, zapyłai: 
„kia pana golu?" 

Szczere przyzuanie się da wl- 


chu. W czasie najbliższym liczba 
hezroboinych — kuźników może 
się powiększyć o 9305 osób. Licz- 
ba czynnych wleikich pieców w 
województwie śląskiem będzie wy 
nosila (zamiast 12) zaledwie 6. 
Największe obawy budzi stan 
rzeczy w kuźniach górnośiąskich, 
które wobec skurczenla się bytu 
na rynku niemieckim — z jednej 
strony — i wobec wysokich kosz- 
tów własnych — z druglej, mimo- 
wolt przyczyniają się do zwięk- 
szenia liczby bezrobotnych w wo- 
jewództwie Siąskiem. 


Przemysł metalowo - maszyn. 


W okresie sprawozdawczym 
wszystkie fabryki i zakłady prze- 
żywały ciężki okres, uskarżając 
się na: brak zupełny eksportu, 
środków obrotowych, kredytu lom= 
bardowego, brak zamówień. Więk- 
sze przedsiębiorstwa, musiały zte- 
dukować pracę od 3 do 5 dnlw 
tygodnlu i jedynie mniejsze za- 
kłady były w nieco lepszem po- 
łożeniw mając możność wykony= 
wania drobniejszych zamówień. 

W najgorszej sytuacji znajdo- 
wały słę zakłady, pracujące na 
potrzeby państwa. Jedynie mini- 
sterium spraw wojskowych utrzy= 
mało w inocy swoje zamówienia. 
Ministerium kolei żelaznych zaś 
częściowo je cofnęło. 


Przemysł chemiczny. 


Przemysł chemiczny przeżywa 
dotkliwy kryzys, spowodowany 
chwiejnością cen i skurczeniem 
się zapotrzebowania wewnątrz 
kraju. Sytuacja była mniej wię- 
cej iaka, że tabryki nle miały za 
co nabywać surowca, lub też ma- 
jąc zapasy, zmuszone były praco- 
wać na skład. Liczba zatrudnio= 
nych rabolników spadła do 60 
proc. w stosunku do listopada 
roku ublegiego, produkcja zaś do 
50 procent w tym samym czasie. 
Cena robocizny doszła do 160— 
170 procent przedwojennej Kosz- 
ta produkcji wzrastały z powodu 
wysokich taryf kolejowych na 
przewóz surowców, jak piryty I 
fosforyty, dochodzące do 50 proc. 
ad valorem. 

Część fabryk była i jeat cał- 
kowicie nieczynna, pozostałe 0- 
graniczyły produkcję do polowy. 


Przemysł papierniczy. 

Przemysi papierniczy przecho- 
dzi od dłuższego czasu ciężki 
kryzys Produkcja w przemyśle 
papierniczym zmalała w okresie 
ad listopada do marca włącznie 
z 386 wagonów 10 tonowych 
miesięcznie do 250 wagonów t.j. 
zmoiejszenie produkcji wyniosła 
35 procent. Tylko część fabryk 
pracuje normalnie, Większość by= 
la zmuszona zredukować liczbę 
dni pracy w tygodniu. Wiele fa- 


ny wydało ml się najlepszem 
wyjściem „Sam się goliłem*. 

Mój fryzjer adskaczył przera- 
żony. Wszyscy zwrócili się w na- 
SZĄ strong, 

Mój fryzjer oglądał mnie dale] 
pilnie, 

„Czem się pan goli?* 

„Maszynka“. 

Zaczął mnie właśnie namydlač 
ale w tem stanął, Odpowiedź mo~ 
ja wstrząsnęła nim — maszyoka 
działa na fryzjerów, jak czerwona 
chusta na byka. 


„Na pańskiem miejscu nie 
wziąlbym nawet do ręki lego a- 
paratu, Drapie sxórę. Wyrywa 
włosy z kotzeniami* — i pokazał 
brzytwą jak ta się robi. — „Ta 
świństwo może pokancerować ca- 
łą iwarż* — 1 przytknął alun do 
zaciętego brzytwą miejsca — „a 
gdzie hygjena, czystość.. nawet 
<a mijony mie dałbym się tem 
golić”. 

Nic nie odpowiedziałem. Za» 
wimiem i wolałem muczeć. 
Fryzjer uspukajai stę siopnio- 


Nr. 177. 
bryk przez dłuższy czas była nłe. 
czynnych, a są fabryki, które sta~ 
ją ad stycznia. Takł sam los za- 
graża pozostałym fabrykom. 

Do podrożenia produkcji przy- 
czynia się w ogromnej mierze ro- 
bocizna, która wzrosła w porów. 
naniu z przedwojenną o 58 pre, 

Zastój w zbycie papieru tłuma- 
czy się tem, że obecnie pone- 
chano wszelkich zakupów na 
zapas. 

Trudnym jest zbył cellulozy, 
której produkcja przewyższa za: 
potrzebowanie krajowe, przyczem 
lepsze gatunki papleru wyrabia- 
ne są z cellulozy zagranicznej 
lepszej i tańszej, gdyż sprzeda- 
wanej na kredyt, e 

Z wyrobów przemysłu papler- 
niczego Polska eksportuje tylka 
bibułkę, 


Przemysł spożywczy. 
Cukrownictwo. 

Rezultat ubiegłej kampamiji cu- 
krowniczej wynosił 337,707 ton 
cukru białego. Z wyprodukowa- | 
nej ilości postanowiono: wyeks- 
portować za granicę 141,000 ton, 
resztę zaś, to jest 202,707 ton 
przeznaczono na spożycie wew- 
nętrzne. W pierwszej połowie o- 
kresu, ta jest w miesłącach Iisto- 
padzie, grudniu, styczniu, lutym, 
marcu I kwietniu, wykupłono éred- 
olo po 1,290 wagonów, po 10 
ton, w drugiej zać połowie, tj. 
w maju aż do października spoży- 
cie miesięczne powinna wynosić 
po 2,100 wagonów po 10 ton. 
Ponieważ takle ilości spożyte nie 
będą, przemysł cukrowulczy ro- 
bił starania u rządu o uzyskanie 
dalszego wywozu za granicę. Zez- 
wolenie na wywóz 900 wagonów 
dodatkowych zostało wydane. 

Co się tyczy warunków przy- 
szłej kampanji, to horoskopy na 
ogół znacznie się polepszyły. Plan- 
tacje buraczane zostały zwiększo- 
me we wszystkich dzielnicach 
Rzeczypospolitej. Spodziewany 
obszar plantacji w roku bieżącym 
wynosi; 

B. Kongr. i Wołyń 81,760 ha. 
(zwiększ. w porównaniu z rakiem 
1923 a 25 procent) 

Małopoiska 6,290 ha (zwiększ. 
w porównaniu z roklem 1923 o 
42 procent.) 

Wielkopolska 83,850 ha. 
(zwiększ. w porównaniu z ro- 
kiem 1923 o 18 proc.) 

Przemysł cukrawniczy w Pol- 
sce jest przemysłem wybitnie wy- 
wozowym. 


Rekłama 
jest dźwignią haniłlm! 


PS OE EAZA OZ Z 


wo. Kiedyindziej byłby ml już o- 
powiedział o ostatnich wynikach 
meczu Jacksoawile czy Baseland. 
Ale teraz nie byłem już godzien 
zaufania. Udy już kończył mnie 
golić zapytał prosząco: 

„Masaż?" 

„Nie, dziękuję", 

„Schainpoon?* 

„Dziękuje, meñ, 

„Uadulacyjka?* 

„Wzlękuję bardzo“. 

Tego już była zadużo dla fry- 
zjera. Zrozumiał, że należę do 
tych upadłych typów, które przy- 
chodzą do fryzjera tylko się go- 
lić ı odbierają mu gluszne do- 
chody poboczne. 

Jeden gest jego i krzesło wy- 
kręcio s'ę podemuą. 

„tfuszę, następny" — zawołał. 

W oczach Iryzjerów wyczyta- 
łem odchodząc wyraź najwyzszej 
pogardy pod adresein inojej mi- 
zeiuej usubDy. 


Wieści ważne. 


[4 płsm i depesz wczorajszych), 


—__ Władze Lej i H-ej instan- 
opracowują budżet na rok 
mrżyszły. Projektowane jest, aby 
Ludżet w clągu sierpnia rozpa- 
| orwano w odnośnyci ministe- 
rach, 2 najpóźniej 10 września 
| „rzedstawiono go ministerium 
|arbu. Od 11 września roz- 
noczną się rokowania budżetowe. 
Pozycji budżetowych przekracza- 
cych wydatki z 1924 roku mi- 
ujsterstwo skarbu wogóle rozpa- 
[rywać nie będzie. Wydatki przy- 
awane będą tylko w granicach 
| ozporządzalnego budżetu. Ra- 
owania ukończone być mają w 
ojcu września potem zaś za- 
iwierdzone przez radę ministrów. 


— Zamieszczona we wczoraj- 
mych „Izwiestjach* koresponden- 
cja z Warszawy usiłuje dowieść, 
że policja polska  dyskredytuje 
komunizm zapomocą prowokacji. 
Wszystko, nie wyłączając napa- 
dów band w województwach 
wschodnich, tłumaczą „Izwiestja* 
prowokacją policji polskiej. 

— Na międzynarodowy kon- 
gres matematyków w Torrencie, 
(Kanada) który odbędzie się od 
jl do 16 sierpnia, akademja u- 
miejętności delegowała profesora 
świercińskiego z Warszawy oraz 
profesora Zaręhę z Krakowa. 


— „Dally Herald“ donosi z 
Paryża, że rozpoczęła się tam 
otwarta kampanja przeciwko Her- 
1iotowi. Przywódcą tej kampanji 
jest Briand, który w razie upadku 
gabinetu przedewszystkiem wcho- 
dzilby w rachubę, jaka przyszły 
premjer. Grupa Brianda, do któ- 
rej zalicza się także Loucheur, 
rozpoczęła żywą akcję za kulisa- 
ml patlamentu. 


— Prezydent włosklego związ- 
ku stalowego Salk ogłasza any- 
kuł ostrzegający przed konkuren- 
cią przemysłu niemiecklego. Po- 
życzka międzynarodowa przy- 
niesie wielką szkodę przedewszy- 
stkiem młodemu przemysłowi 
włoskiemu. Niemcy mają o wie- 
le więcej węgla 1 koksu aniżeli 
im potrzeba, a dzięki znakomitej 
organizacji przemysłu ustanawia- 
ją tak niskie ceny, że na rynku 
światowym podbijają wszystkie 
$ inne państwa. 

— Powódź w Bawarii przy- 
brała olbrzymie rozmiaty. Głów- 
my most między Bawarją a Wür- 
f icmbergją został zerwany, kiika- 
naście miejscowości zastało zala- 
mych. Pewódź nastąpiła tak na- 
$ gie, że wiele osób potanęło. 


Otrzymaliśmy następującą o- 
leżwę:, 


Rodacy! 


Ww maju roku ub. w miasteczku 
Świsłoczy, gdzie ongiś Traugutt 
pobierał nauki, komitet budowy 
fomnika, złożony z przedstawi- 
cieli miejscowego społeczeństwa, 
lustytucji społecznych, ducho- 
|Wieństwa, władz państwowych i 
|Amorządowych oraz z wybitnych 
dnostek społeczeństwa pol- 


lego, 

Na czele komitetu stanął osta- 
M z żyjących członków rządu 
larodowego, sędziwy Marjan 
ubiechi, a na członków hona- 
lowych zostali powołani prezesi 
4 0! weterańskich: |. A. Święcicki 
* Warszawy, 5. Krzyżanowski z 
| takowa, L, Syroczyński ze 
śWowa, L, Wasilewski z Wilna, 
| [az inni zasłużem działacze na- 
poo Protektorat nad pomni- 
Em dbjęli: marszałek sejmu 
ala] i mimster oświaty, Mikia- 
śtewski, 

Komitet działa w ścisłem pa- 


ISKR 


rozumleniu ze stow. weteranów 
63 roku, które w celu uczczenia 
Traugutta pomnikiem  rozesłały 
w styczniu r. b. odpowiednią 
odezwę. 

W dotychczasowej swej dzia- 
łalności komitet ufundował tabli- 
cę pamiątkową, wmurowawszy 
ją w ścianie sall szkolnej w 
której Traugutt poblerał nauki. 
Ods!onięcie tablicy nastąpiło w 
dniu 5 sierpnia r. ub. jako w 59 
rocznicę stracenia Traugutta, 

Obecnie komitet jest zajęty 
budową pomnika, którego plany 
wykona! architekt Brunon Zbo= 
rowski. Model pomnika i po- 
piersie Traugutta można będzie 
wkrótce oglądać na wystawie w 
Zachęcie. 


Roboty posuwają slę bardzo 
powoli I wkrótce nastąpi przerwa 
w ich prowadzeniu ż braku fun- 


mz 


duszów. Ofiarność miejscowego 
społeczeństwa już się wyczerpa- 
ła, a zaznaczyć należy, że z tego 
źródła komitet otrzymał przeważ- 
ne sumy, wydane na przeprowa- 
dzenie wyszczególnionych prac. 
Wobec tego komitet zwraca się 
do całego patriotycznego ogółu 
o poparcie materjalne przez skła- * 
danie ofiar na daiszą budowę 
pomnika dla Tego, który swe 
najdroższe skarby, rodzinę i ży- 
cie—oddał w ofierze ojczyźnie. 

Ofiary nadsyłać należy pod 
adresem: Komijet budowy pome 
nika R. Traugutta w Świałoczy. 
lub ma otworzone konta w pol- 
skim poznańskim banku handlo- 
wym i w banku handlowym w 
Warszawie oraz w filjach tych 
dwu banków, a także w redak- 
cjach dzienników. 


W rawie przedłyżenia diia pracy. 


Qiezwa komitetu robotniczego związku lud. - nar. 


Wczoraj na murach miast Za- 
głębia ukazała się odezwa na- 
stępującej treści: 

Robotnicy! Proletarjusze wszy- 
stkich krajów łączcie się! Dzie- 
sięć lat temu hasło to ua fron- 
tach bojowych okazało się fat- 
szem, gdyż towarzysze niemieccy 
pod wodzą Hindenburgów, pola- 
mawszy przedtem czerwone sztan- 
dary, poszli w jednym szeregu 
ze swoją burżuazją walczyć p: 
ciwko towarzyszom Francii i 
nych narodów, i przez dlugie 
cztery lata wojny Świat się pia- 
wił w morzu krwi szerokich mas 
Tak było na piacu bojuł 

„Proletariusze wszystkich kra- 
jów łączcie się*1 

Dziś mamy nowe świadectwa 
tej „międzynarodowe: lącznaści* 
socjallstów i komunistów. Olo ci, 
którzy głoszą solidarność prole- 
tarjatu, jak dziesięć lat temu dla 
chwały Wilbelma, tak dziś dla 
potęgi ekonomicznej Niemiec, 
pierwsi złamali zasadę 8-godzin- 
nego dnia pracy i zgodzili się 
ma 10 godzin pracy w przemysle 
fabrycznvm i hutniczym 

Przegrawszy na połach bitew, 
pracowite Niemcy wypowiedziały 
sąsiednim narodom wojnę eko- 
ńomiczną przez przediużenie cza- 
su pracy, chcąc odwetować swo- 
ja klęskę w czasie wojny, 

To nie Grabski I nie rząd pol- 
ski przedlużył dzień pracy w fa- 
brykach i hutach na Sląsku, jak 
twierdzą obłudnie nas! towarzy- 
sze socjalistyczni i komunistycz- 
nil Zrobiły to Niemcy, a rząd 
nasz jest jedynie zimuszony do 
tego kroku, celem obrony robotni- 
ków polskich przed zupełnym 
brakiem pracy i emigracją za gra- 
nicę za chlebem. 

Niemcy zapomocą propagan: 
dy komunistycznej zwalczają prze- 
dłużenie czasu pracy w innych 
państwach 1 u mas, wywołują 
przez strajki nędzę wśród rzesz 
robotniczych t pchają je gwał- 
townie w ramiona rewolucji, aby 
następnie wziąć swych sąsiadów 
w niewolę gospodarczą i w ten 
sposób, pozbawiwszy ich pracy 
przez strajki, zdobyć rynki: dla 
swoich towarów, co zapewni pra- 
cę robotnikom niemieckim. 

Na rękę komunistom Idzie 
tchórzostwo naszych tak zwa- 
nych „stronnictw robotniczych”, 
Swieżym dowodem taklega tchó- 
rzostwa jest sytuacja na Górnym 
Słą sku. z m 

Zarówno p. p. S, jak ch. d. i 
n. p. r. nie miały cywilnej odwa- 
gi powiedzieć roboinikom, że 
wobec złamania zasady 8-godzin- 
nego dnia pracy przez Niemcy i 
przyjęcia tego przez robotników 
niemieckich na naszym Sląsku 
w fabrykach i butach 8 godzin- 


ny dzień pracy utrzymać się nie 
da. Nie przestrzegły one przed- 
tem, że robotnikom grozi taka 
syłuacja, iż, jeśli im się tam w 
fabrykach ! hutach nie przedłu- 
ży godzin pracy, obniżając przez 
to koszia produkcji, to się go- 
dziady te właściwie zupelnie zme- 
ste, bo przemysł metalowy i fa- 
bryczny, nie mogąc konkurować 
drogim towarem, zamiknie wat- 
sztaty pracy i bezrobocie w fa- 
brykach i hutach na Slasku sta- 
nie się powszechne. Małp tego, 
dotknie ono w jeszcze większym 
stopniu niż obecnie kopalnie, 
gdyż przez umeruchomienie fa- 
bryk i hut węgiei nie będzie 
mia! zbytu. 


Tego wszystkiego tak zwane 
„stronnictwa robommicze” * nie po- 
wiedziaty, a że zdają sobie spra- 
wę z istatnego stanu rzeczy, jest 
dowodem  oslatnie posiedzenie 
sejmu. Na posiedzeniu tem gre- 
py poselskie tych partji podpisaly 
wniosek, doinagający się zniesie- 
nia roznorządzeadia o 10 godzin- 
nym dniu pracy w fahrykach i hu- 
tach na naszym Śląsku. Wniosek 
ten upadł, choć pps., ngr., chd. 
oraz inne stronnictwa lewicowe 
stanowią w sejmie znaczną wię- 
kszość, Wynika z tego najwido- 
czniej, że sami wnioskodawcy za 
wnioskiem mie głosowalh. Była 
to więc z ich strony Kta fasszy- 
wał 


Panowie cl zdają soble z te» 
go sprawe, że, aby uchronić 
robotnika polskiego na Sląsku 
od zupełnego beztobocia I osta- 
tecznej nędzy, trzeba mu zezwo- 
lé na czasowe przedłużenie dnia 
pracy w iabtykach i butach. 

Ale nie mają cywilnej odwagi 
przyjść do robotników z otwartą 
przyłbicą i powiedzieć im praw- 
dy, przez co robią go ofiarą 
akcji strajkowej komunistów, któ - 
rych żydowscy wodzowie z Troc- 
kim na czele już dawno w Ro- 
sji wprowadzili 12-godzinny dzłeń 
Pracy. 


Rohatnlcy! Dziś nawołują nas 
i w Zagłębiu do strajku. Do 
istniejącego braku pracy (3 — 4 
dniówki w tygodniu) chcą dołą- 
czyć slrajk, aby na nędzy i gło- 
dzie naszym i naszych rodzin 
robić rewolucję na rzecz Trockich 
1 iogych żydów. 


Robotnicyl Strajk na Sląsku 
trwa bez nadziei zwycięstwa! 
Utrzymanie tam w fabrykach i 
hułach 8 godzinnegu daia pracy 
równa się powszechaemu bez- 
robociu, czyli emigracji z braku 
pracy za gramice, gdzle oba 
zuje dłuższy, niź u nas, 
roboczy. Do zwiększunega czasu 
pracy robotaik nasz pod obcym 


— aroda 6 sleroma 192% roxo” 
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i SŁONINA POTANIAŁA! m 


Jak doniosła „Iskra“ w numerze wczorajszym 
słonina podobno jest gdzieindziej sprzedawana po 


2 zł. 80 gr. za klgr. 


W moim sklepie przy ul. WARSZAWSKIEJ 14 


słonina kosztuje tylko 


2 zł. 20 gr. 


ul 


856 Z poważaniem J. KOSS. 
ZIE RE IEWERE 


WS" = R ="IFL 
Baczność!!! 


W dniu 1 sierpria r. b. został - 


OTWARTY SKLEP z OBUWIEM 


przy ulicy Kościelnej Nr. 2 
zaopatrzony w duży wybór obuwia różnych fa- 
sonów w dobrych gatunkach i własnego wyroku, 
es CENY KONKURENCYJNE em 

Polecamy się Sz. Publiczności 
Niziński i Grzęda 

|| Sosnowiec, ni. Kościelna ir. 2. 
UWAGAMI 


Sklep mój przy ul. Nowopogońskiej .Nr. 23 
nadal będzie obsługiwał Sz Klijentelę 
Z poważaniem J]. NIZINSKI. 


821-10 


obcej złemi 


przymusem |! na 
będzle się musiał zastosować. 


Robotnicy! 
szukać! 

Precz ze strajkiem, który nam 
nic dać nie może, a którv wy- 
czerpie nasze siły, jak poprzednia 
strajki polityczne p. Staficzyka. 
l znów wobec oczekujących nas 
nowych umów z pracodawcami 
slaniemy wyczerpani i bezro- 
botoi, przez co bylibyśmy zmo- 
szeni przyjąć warunki, podykto- 
wane nam przez przemysłowców? 

Robotnicy! Przez pracę, a nie 
przez szkodliwe siajki može być 
zdobyły dobrobyt robotnika!!! 

Precz z demagogją i obludą 
towarzyszy socjalistycznych i ko- 
munistych!!! 

Niech żyje praca i dzbrobyt 
robotnika po'skiego!!! 

Niech żyje niezależność gosso- 
darcza Polski!!! 


Nie dajmy się o- 


Ze sportu. 


W dału 3 b.m. nasi dzielni i 
ruchliwi kolarze oraz motorzyści 
wyjechalł do Częstochowy, aby 
wziąć udział w wyścigach taro* 
wych. Prócz sosnowieckich ko- 
larzy przybyli do Częstochowy 
kolarze z Łodzi, Radomia i Kra- 
kowa. Wabec takiej konkurencji 
jeźdzców torowych, nasi kolarze 
nle mogli odnieść wielkich suk- 
cesów, gdyż nie są dostatecznie 
wytrenawani w jezdzie klasycznej 
torowej, a jednak nie pozostali 
w tyle. Silny jeździec dlugody- 
stansowy |. Szkutnik w biegu 
„gości* zdobył drugą nagrodę, 
Ed. Pladek w biegu molorzystów, 
jadąc ostatni, ślicznym finiszem 
doszedł do mety plerwszy. 

Tego samego dnia w Często- 
stochowie bawili w  przejeżdzie 
trzej studenci lwowscy z akadem. 
zw. sportow. Podłowski Tadeusz, 
Zborowski Stan. i Hatz Rudolf, 
którzy odbywają podróż rowera- 
mi dokoła Polski. W dniu 4 b. 
m, sympatyczmi i wytrawai mło» 
dzi kolarzć zawitali do naszego 
miasta, Czyniąc naw miig miespo+ 
dziankę. Wszędzie są witan 
przez sporlowców entuzjastyczuie. 

Dnia IU b m. sosnowieęcy 
kolarze urządzają wielkie wyści- 
gi szosowe międzyklubowe, na 
szosie  Będzin—Urodziec—Szar- 


Ukazyjna sprzedaż. 
Samochód ciężarowy „SAURER” 


35 HP. napęd kardanowy, 3 tony po" 
jemności, w jaknajiepszym stanie. 
Wiadomość; Warsztaty Mechanicz- 
no-Automobilowe „WEMA“ w BẸ- 
DZINIE, Modrzejowska 4, 

306-2 


lei. Start na Gzichowie o godz. 
1 popot Biegów będzie 5 kla- 
sycznych i jeden dla kolarzy nie- 
stowarzyszonych z catego Zagłę- 
bia o trzy nagrody pamiątkowe- 
wartościowe. 

Szczegóły i zanisy do wyści- 
gów w Sosnowcu u kpr Zalegi, 
ul, 3 maja w Będzinie u p, Sal- 
skiega ul. Małachowskiego, sklep 
kolonialny. 

Do biegów klasycznych zapto- 
szono kolarzy i motorzystów z 
Częstochowy, Trzebini, Śzczako- 
wej, Krakowa, Żywca, Łodzi ł G. 
Sląska, zatem wyścigi zapowia- 
dają się bardzo interesująco. 

W bieżącym sezonie projekto- 
wane są jeszcze wyścig s2030= 
we o „misirzostwo Zagłębia” 
1924 r. i nader ciekawy nieżna- 
ny u nas wyścig na przełaj z 
natura!nemi przeszkodami, jak las, 
woda i piasek. Do szczegółów 
tego wyścigu jeszcze wrócimy, a 
to ze względu na wyszkolenie 
kolarza-żołnierza. 


Kronika. 
__ Kalendarzyk. 
Dziś Przem. pańskie. 
6 


Sroda 


Jutro Kajetana w. 
Wach. ałońca 3.12 
Zach. «7.50 


Od administracji. Uprasza 
Się sz. prenumerałorow u łaska- 


we uregulowadie zaległej i bie- 
źącej prenumeraty. 
Należność można wpłacać 


wprost do administracji, lub też 
za pośreduiciwem naszych fili, 
jak również przez nasze rozno- 
siciełki, które posiadają kwity i 


| 
| 


NADESŁANE. 
67/7 


ni gumowei impregnowa- 
Punuduiuk ne wyłącznie zagra- 
niczne, damskie I męskla w bardzo 
wielkim wyborze. 

Ceny zniżoneł Ceny zniżonał 

A. BROSS 503 

Kraków, ul. Fiorjańska 44, 

Narożnik obok Bramy Florjańskiej, 


obowiązane są je wydawać na- 
tychmiast po otrzymaniu pie- 
niędzy. 

Ża wpłacone kwoty bez 


'kwitów administracja nie 


przyjmuje żadnej odpowie- 
dzialności, 872-3 


Weterani z 63 roku. Pow- 
stańcy z 63 roku zwrócili się da 
nas z pismem freści następniącej: 

„Do redakcji „Iskry w Sos- 
nowcu. Bedac młodymi, walczy= 
liśmy z moskalami za niepodle= 
głość naszej ukochanej ojczyzny. 
Dziś, gdy jesteśmy starcami, osła- 
bieni na siłach, udajemy się z 
prośbą o łaskawe udzielenie nam 
zapomogi, bo w obecnych wa- 
rumkach żyć nie możemy. Przeto 
prosimy Śz. Redakcję o łaskawe 
pośredniytwo u społeczeństwa. 

Piotr Jędrzejek, Franciszek 
Świerczyński, Kazimierz Ko- 
walski.* 

Datki na weteranów przyjmuje 
administracja „lakry“. 


Gorliwość urzędu skarbo- 
wego. Urząd skarbowy w Sos- 
nowcu za pośrednictwem swaich 
funkcjonarjuszy w gor!iwości idzie 
często za daleko, Skarżą się nam 
np. że funkcjonacjusze ci, dla za- 
bezpieczenia należnośc! skarbo- 
wej, kładą sekwestr na wszystkie 
meble, choć na zapłacenie należ- 
ności wystarczyłoby jedno krze- 
sło. Nierzadko zdarza się, że se- 
kwestr nakłada się w czasie nie- 
obecności właściciela mieszkania, 
co doprowadza do tego rodzaju 
wypadków, iż przyklejane są pie- 
czątki urzędu skarbowego nawet 
na urządzenia w biurach przyłe- 
głych do takich mieszkań, choć 
właścicielem lokalu biurowego 
jest zupełnie kta inny, a me ten, 
do którego ma pretensję urząd 
skarbowy. Taka gorliwość nara- 
2a na szwank powagę urzędu 
skarbowego. 


Tu i tam. Urząd skarbowy 
w Sosnowcu funkcjonuje aż w 
dwóch lokalach: w domu przy 
ul. Hallera za dworcem i częścia- 
wo przy ulicy Warszawskiej. Tu 
trochę i tam trochę, a interesant 
chodzi ł tu i tam, aż w końcu, 
przeszedłszy kawał drogi od je- 
dnega biura do drugiego, spóź- 
nia i przychodzi załatwić swoje 
sprawy po godzinach urzędowa- 
nia w tym celu, by się przeko- 
nać, że za długo wędrował z ul. 
Hallera na uj, Warszawską. Wy- 
nalezienie lokalu jest rzeczą tru- 
dną, lecz wygoda publiczności 
też Coś znaczy, 


Podrożenie chleba. Chleb 
jest artykułem majplerwszej po- 
trzeby, Gdy zdrożeje chleb, 
wzrastają takze ceny wszystkich 
innych artykułów pierwszej pa- 
trzeby. Czyżby się miało to stać 
i tym razem? Czyżby nam gro- 
ziła nowa fala drożyzny? Co- 
prawda dziś cena chleba będzie 
podwyższona stosunkowo nie- 
znacznie, bo tylko a 5 groszy na 
kilogramie, a więc boobenek 
chleba będzie kosztował nie 44 
gr, lecz 49 gr. Taka uchwała 
zapadła wczoraj w magistracie, 
Przyczyną tego zjawiska jest wy- 
wóz zboża za granicę, do Czech. 
Z trwogą patrzymy w przyszłość, 
lecz wierzymy, że rząd zrobi 
wszystko, aby uchronić społe- 
czeństwo od wzmagania się dro- 
żyzny. 

Nie 2 zł. 80 gr., lecz 2 zł 

0 gr. Zarząd cechu rzeżników 
sosnawieckich wyjaśnia nam o- 


TSKRAR 


ficjalnie, że być może w Mmnych 
miejscowościach słonina jest sprze 
dawana pa 2 zł. 80 gr. za kilo- 
gram, jak o tem danieśliśmy we 
wczorajszej „lskrze“; w Sosnow- 
cu cena kilograma słoniny nie 
przekracza 2 zł. 50 gr. 


Udogodnienia na kolejach. 
Pasażerowie, którzy się spóźnią 
na pociągi zwyczajne, obawiają 
się wsiąść do pociągu pospiesz- 
nego ze względu ma drożyznę 
biletu, Jest to obecnie obawa 
płonna, gdyż od niedawną za bi- 
let na pociąg pospieszny dopła- 
ca się tylko 1 zł, za każde 100 
klm. Na takie wvdatki każdy so- 
bie może pozwolić. 

Druglem niezmiernie ważnem 
udogodnieniem jest zniesienie 
kary za wejście do wagonu hez 
biletu, Obecnie wystarczy, aby 
spóźniony pasażer zameldował na 
stacji, na której siada, że nie zdą- 
żył kup:ć biletu, Bilet ten ma- 
że zapłacić na tej stacji, na któ- 
rej wysiądzie bez nadmiernych 


kar. Nie płacą też kary i ci pa- 
sażerowie, którzy, namyśliwszy 
się w czasie jazdy, poja- 


dą dalej, niż początkowo zamie- 
rzali. Uregulują tylko odpowied 
nią dopłatę, 


Wpłacać podatki należy 
przed terminem. Płatnicy po- 
datków państwowych uskarżają 
się niejednokrotnie na to, że 
ściągane są od nich kary za 
zwiokę mimo, że wp acili podat- 
ki przed terminem za pośredni- 
ctwem oddziałów p. k. o. 

Wobec tego młnistecjum skar- 
bu wyjaśnia, że obrót w p. k. o. 
trwa przynajmniej tydzień, a 
więc sumy, wpłacone da oddzia- 
łów p. k. o. na dzień lub dwa 
przed terminem ostatecznym, 
wpływają do kas skarbowych 
już po terminie. "Wobec tego 
płatnicy nie chcący się narazić 
na kroki egzekucyjne wpiacać 
powinni podatki przynajmniej na 
klika dni przed terminem osta- 
tecznym. 

Po upływie terminu płatnicy 
powinni wpłacać podatki tylko 
da kas skarbowych, któte obli- 
czają odrazu kary za zwłokę, 
wpiacając zaś podatki po termi- 
nie za pośrednictwem p. k. o. 
platolcy narażają się aa powtór- 
ne wezwanie à koszty egzexucji 
celem zapłacenia kar za zwłokę. 


W sprawie bezrobotnych. 
Okazuje się, iż sprawa wypiaca- 
cia zasiłków bezrobotnym jest 
kwestją dłuższego czasu, prócz 
bowiem zebrania szczegółowych 
wykazów pozbawionych pracy, 
sporo czasu zaimie kwalifikowa= 
nie bezrobotnych. 

Gdyby miasta nasze otrzymal; 
bezprocentowe pożyczki na ro- 
boty miejskie, zostaliby zatrudnie- 
mi wszyscy bezrobotni, tak zaś 
sprawa zapomóg wywoła tylko 
ogólne niezadowolenie, a tym- 
czasem skarb impreza ta będzie 
kosztowała przeszło 50 tysięcy 
złotych tygadniowa. 

Trudno przypuszczać, aby ro- 
botnik, otrzymawszy zależnie od 
stanu rodziny, od 60 gr. do 3 
złotych dziennie, był zadowolony 
z takiej; zapomogi, przy robotach 
zaś miejskich każdy mógłby 0- 
trzymać godziwy zarobek, a nie 
upokarzającą 1 demoralizującą 
jałmużnę. 


Dziki strajk, Prócz kopalni 
„Wiktor* w Miłowicach i kopal- 
al Grodziec llI, porzucili pracę 
także robotnicy kopalni „Reden*, 
„Martimer” i „Karol. 

Komaniści usiłowali także wj- 
wołać strajk na kopalni „Saturn*, 
gdzie jednak większość robotni- 
ków kategorycznie wypowiedzia- 
ła się przeciwko dzikiemu bez- 
rabociu. 

Na wspomnianych kopalniach 
część robotników dołowych zgło- 
siła się do pracy, pracuje także 
powierzchnia. 

Akcją strajkową kieruje tak 


zw. komitet akcji, czyli organiza- 
cja, powołana ostatnio na skutek 
wskazań bolszewickich. 

Dziki ten siraik winien być 
bezwzględnie zduszony, nie moż- 
na bowiem pozwalić na wywo- 
ływanie w tak ciężkim czasie 
komunistycznych strajków, ma- 
Jących na celu opanowanie klasy 
robotaiczej przez bolszewików. 


Kradzieże. Kazimierzowi Kryn 
ke, zam. w Sosnowca przy ul, 
Piłsudskiego 44 skrzdziano z kie- 
szent zegarek, wamtości 35 zł. 


— Feliksowi _ Duszyńskiemu, 
zam, przy ul  Malachowskiego 
4 skradziono z mieszkania biżu= 


ne mmea 


Ze Śląska. 


Przebieg strajku. Pewien ro- 
dza! nerwowości opanował licz- 
nych strajkujących. którzy, celem 
wywarcia silniejszego nacisku na 
pracodawców, usiłują terorem i 
gwałtem przeszkodzić wykaby- 
waniu robót koniecznych. Naigo- 
1zej pod tym względem r edsta- 
wła się położenie w obwodzie 
rybnickim. Z powodu miedosta- 
tecznej Hczby urzędników, wyko. 
nywujących w kopalni Dubensko 
raboty konieczne, w wielu miej- 
scach tej kooalni zarwały sę 
ganki. Strajkujący usiłowali Ryb- 
nikowi odciąć dopływ wody ł 
prądu elektrycznego. Także w 
obwodzie Wirku górę bierze te- 
ror. Robotników, wykonywują- 
cych w tamtejszych hutach robo- 
ty konieczne, Częstokroć napada 
i odbija się na arodze gdy wra- 
cają z pracy. Z tego powodu 
wzmocniono tam straże policyjne. 

W wojewódzkim wydziale dla 
przemysłu i handlu adbyła się 
w poniedziałek konferencja dele- 
gata rządu p. Ulanowsxiego z 
przedstawicielami związków za- 
wodawych. Konferencia miała 
tylko charakter informacyjny. P. 
Ulanows<i zapowiedział, że praw- 
dopodobnie w czwartek będzie 
mógł, po poprzedniem porozu 
mieniu się z władzami centralne- 
mi przedstawić konkretne środki 
ewentualnej interwencji rządu. 
Wobec możliwej bliskiej inter- 
wencii rządu pracownicy umysło* 
wi cofneli prokłamację o przyłą- 
czenie się do strajku przedłożyli 
jednak rządowi swoje postulaty, 
ujęte w 9 pfinktach. 


Chemicy francuscy w Ka- 
towicach. W przejeździe do 
Poznania kilku chemików fran- 
cuskich zatrzymało się ocegdaj 
przez cały dzień w Katowicach, 
Przy tej sposobności chemicy 
zwiedzih zakłady azotowe w 
Chorzowie i inne fabryki. 


Napady bandyckie. W po- 
bližu poczty w Rybniku niewy* 
śledzeni dotąd sprawcy napadli 
w nocy na niedzielę palacza Ju- 
reczkę, nad którym się zuęcano 
i zrabowana mu kapelusz i o- 
buwle, które mu ściągnięto z 
nóg. 

Zjazd ewangielików, wy- 
znania augsburskiego, odbył się 
w ubiegłym tygodniu w Ustro- 
miu na Slasku Cieszyńskim w o- 
becności generalnego superinten= 
denta ks. Burschego z Warsza- 
wy. Referat wygłosił poseł Buzek. 
Wedlug najnowszej statystyki w 
całej Polsce jest 900,000 ewan- 
gielików. 


Coraz większy brak mięsa 
od pewnego czasu dotkliwie 
odczuwa się nietylko w Katowi- 
cach, ale na całym obszarze wo- 
jewództwa. Brak ten powstał z 
powodu wzmożonego wywozu 
bydła za granicę, przez co bydło 
znaczmie podrożało. Magistrat 
katowicki ujął powody braku i 
podrożenie mięsa w obszernie 0- 


z = kola R SER rza Toc. 


pracowanym podaniu da woje- 
wództwa, w którem prosi, aby 
władza wojewódzka spowodawa- 
ła w Warszawie wydanie zakazu 
wywozu bydła przynajmniej na 
Czas żniw i obecnego przesilenia 
na Slasku. 


O konsulat angielskiw Ka- 
towicach Angielski komitet w 
Poznaniu już od roku robi sta- 
rania, celem przeprowadzenia się 
da Katowic. Konsul angielski de 
Mackensie-Budaa dotąd mimo 
wszelkich starań ole zdolał w 
Katowicach uzyskać anl mieszka- 
nla, ani ubikacji na pomieszcze- 
mie biur konsulatu. Nadmienić 
wypada, że konsul czechośło- 
wacki niedawno po krótkich sta- 
ramiach otrzymał w Katowicach 
mieszkanie a 9 pokojach, 


Z kraju. 


Piotrków. Wczoraj w nocy, 
po diugich cierpieniach, zmar w 
Sekursku, ziemi piotrkowskiej, 
pierwszy prezes sądu nalwyższe- 
go ś.p. Franciszek Nowo» 
dworski, 

Po ukończeniu gimnazjun w 
Płocku i upiwetsyteru w War- 
szawie, ś, p. Nowodworski wstą- 
pii do palestry warszawskiej, 
w której zaąi stanowisko wy» 
bitne. Przez krótki czas praco- 
wał jako publicysta | był re- 
daktorem „Ku-jera Warszawskie- 
go*. Przy wynorach do pierwszej 
dumy został wybrany na posła 
m. Warszawy i w Petersburgu 
był jednym z twórców projektu 
autenomii Królestwa Polskiego. 
Pa wybuchu wojny światowej 
został członkiem komitetu naro- 
dowego w Warszawie, później 
w Petersburgu i na emigrach w 


Rosji, jaka członek komitetu o- 
bywatelskiego, położył wielkie, 
zasiugi przy niesieniu pomocy 


polakom, rozproszonym na olbrzy- 
mim obszarze 1mperjum rosyjskie- 
go. Pa powrocie do kraju, jako 
jeden z najw:b tniejszych prawni« 
ków zastał powdiaay d9 sejm3- 
wej komisji kodyftkacyjnej. Dia 
wietkiej prawości charakieru, 
wiedzy i zas.ug został miedawno 
mianowany prokuratorem sądu 
uajwyższego a ostatnio prezesem 


Warszawa. Uroczystość poś- 
więceaia pociągów z ekspunala- 
mi Ba wystawę polską w Kun- 
stantynopolu odbyła się do. Ś 
bm. o godz. 9 m. 20 z rana, na 
dworcu osobowym Warszawa- 
Praga (Pelcowizna). 

Uroczystość tę zaszczycił swa- 
ją obecnością prezyden Rzpliiej 
oraz przedsiawiciełe rządu, wiadz 
ustawodawczych i zaintetesowa- 
nych instytucu społecznych. 

— Wczoraj zawioąi do wy- 
brzeży polskich, odbywający 
diuższą podróż, lekki krążownik 
włoski „Mirahello“, z kpi. frega- 
ty, Pimm, oraz podkommenanymi 
oficerami. 

Dziś goście włoscy na jeden 
dzień przybyl do Warszawy, 
gdzie będą podejmowabi śnia- 
daniem przez posia włoskiego, 
Maioniego, wieczorem zaś w 
imieulu oliedysponowanego mi- 
misia spraw wojskowych, jen. 
Sikorskiego, podejmować ich bę- 
dzie obiadem admirat kHotębski. 


Toruń. Dowiadujemy się, że 
w stame zdrowia dyrektora tea- 
tru toruńskiego, Szgakiewicza, za- 
szła polepszenie, lax, iż Jesi zu- 
pełna nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Kula przeszia między ser- 
cem a śledzioną, nie kalecząc obu 
tych organów. Ślrzai był jednak 
bardzo nmiebezpieczoy I przy mi- 
limetralnie innym kierunku byłby 
spowodował śmierć. 

Nieprawdą jes, by przyczyną 
samobójstwa dyr. Szpakiewiczą 
były stosunki rodziane, DO te by= 
ły i są jaknajlepsze. 

Z poufnych źródeł dowiaduje 
my Się, że przyczyną Samobój- 
stwa było rozdrażnieni: nerwowe, 


wywołane przykrościami czy, 
zawodawemi, 

Dyrektor Szpakiewicz po gy. 
roletniej pracy postawił teatr q 
ruński na bardzo wysokim p 
ziomie artystycznym, zjednal g 
bie powszechny szacunek w mia: 
cie, odnosił się z wielką Przyjąj 
nią do swoich wsnółpracowniką 
ì artystów, a gdy z ich właśn, 
sirony spotkały go dotkliw b 
krości, jego nerwy tego nie Prze 
trzymały. 


Gdańsk, Wycieczka studty. 
tów rumuńskich, bawiąca od kif 
ku dni w gościnie u polski 
miodzieży akademickiej, zabaw 
w Gdańsku jeszcze kilka dni, W | 
wtorek goście urządzili wiec; 

śpiewu i muzyki 
muńskiej. 


skiego stowarzyszenia akademię. 
kiego sporlawego, którego czigp 
kami są uczestnicy wycieczki, 
zakończenie odtańczone były tat. 
ce narodowe rumnńskie w stig 
Jach narodowych. 
— jak donosi 


pesierskiej dla katolików polakó: 
gdańskich księdza Komorowskle. 
go, dotychczasowego wikarjuś 
przy kościele św. Mikołaja, 
kośció! przeznaczoda jest wiel] 
ujeżdżalnia na podwórzu wielki 
koszar telegrafistów we Wrze! 
czu obok delisiejscego domu a| 
kademickiegu polaków student 
politechniki. Ksiądz Komorowg 
rozpoczyna swą  dzia;ąlność 
najbliższym c4asie, 


R.k 
łonie natury 
cia z nieda. 


kióra spadła wieczorem okold gp. 
dziny 10 wieczór na przecląg u 
lamka sekundy oczom przeraż0- 
nych wycieczkowiczów przed! 

wile się oślepiająca masa o; 
2e straszną szybkością spadaj 
ma nich. Następnie rozdzieraji i 
huk I ognista bryła wrywa sięw 
z'emię ma kilkumeirową głęj 
kość, zamieniaiąc się jednoc 
nie w kamienną masę, prawie, 
ze przed samymi kolami powo 
2u, który sHą wstrząsu został zú 1 
petnie zdemolowany. Po oprzys | 
tamaieaiu 1 ocuceniu zemdionej | 
towarzyszki świadwowie uiezwy: | | 
kiego zjawiska, spadnięcia me: 
teoru, pieszo udali się do Łodal 


rzył się Uagiczny wypadek, którego | 
ofiarą padł inż. wydziału budow: 
ciwa w magistracie krakowskim 
Kalicki, który udał się w towa: 
rzystwie kilnu osób oraz syna I 
córki na szczyt Mięguszowiecki 
nad Czarnym Stawem. 


zejść liną drogą. 
poszedł wraz ż synkiem na po 
szukiwanie ścieżki, nakazawszy 
reszcie towarzystwa czekać ma Ę 
miejscu. Niedługo, po zniknięciu | 
za złomem skały p. Kalickiego 
zebrane towarzysiwo  ustyszał0 
huk spadających skal, a w chwie 
ię potem nadbiegł synek p. K 
lickiego wołając, że ojciec spadł 
ze skały. Towarzystwa udała siĘ 
do Morskiego Oka i stąd zawei 
wano pogotowie ralioukowe, Y“ 
pół godziny pa upadku p, Kalic: 
kiego przechodzący właśnie 6d 
przełęczy „pod Chłopkiem* kl 
Szczytowi Mięguszowickiemu dwa 
turyści uałyszeli krzyk i znaleźli 
ofiarę wypadku. Jak się okazało, 
p. Kalicki skutkiem oberwania się 
tzw. „półki* kamiencej runął W 
dół po stoku na kilkadziesiąt 
mów, przyczem złamał rękę. 
stracił jednak przytomności 1 zda: 
ial zawzymać się. Tutaj znaleźh 
go właśnie dwaj turyści, dr. Lom 
nicki, profesor politechniki iwaw" 
skiej i p. Filasiewicz. 
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TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Zgon wybitnego pisarza-polaka. 


SKR 


A= — środa 6 sierpnia 1624 roku 


Delegacja niemiecka w Londynie. 


Londyn, 5 slerpnia. 
(Tel. wł.) Przybyła tutaj dziś 
delegacja niemiecka. Prace roz- 
poczęto od narady z sekretarzem 
konferencji. 
Delegacja zażądała 24 godzin 
Czasu na przestudjowanie aktów 


Dziś w południe wręczono u- 
rzędowo delegacji niemieckiej ata 
konferencji. 

Dziś ograniczono słę tylko do 
tych formalności, jutro delegacja 
ma wejść w kontakt z delega- 
clami aljan'ów. 


BRYCZKI 


SNŁNRECNEJ FARNA 


Warszawa, 5 sierpnia. 
(T. wł.) W Londynie zmarł 
znakomity pisarz angielski Józef 
Conrad - Korzeniowski z pocho- 


dzenia polak. Rząd polski pole. 
Gł posłowl Skirmuntowi wyraże- 
nie rodzinie zmarłego kondolen- 
cji. 


Katastrofa kolejowa. 


Warszawa, 5 slerpnia. 


(Tel. wł.) Katastrofa kolejowa, 
która się wydarzyła wczoraj jest 
żywa komentowana. 

Ustalona już, że winę ponosi 


trzech zwrotułczych, którzy byli 
na służbie w stanie nietrzeźwym. 
Aresztowanych odesłano do sę- 
dziego śledczego. 
Jednemu z rannych amputo- 
wano w szpitalu nogę. 


Bolszewicy popierają strajki w Polsce. 


Warszawa, 5 sierpola. 


(Tel. wł.) Komitet wykonaw= 
czy „Kominiernu* wydał specjal- 
ną odezwę do komunistów pol- 
skich, Bolszewicy wzywają w 
tej odezwie komunistów, aby wy- 


zyskali kryzys przemysłowy w 
Polsce, bezrobocie, niezadowole* 
nie włoścjan, tudzież „ruch re- 
wolucyjny* ukraińsko-białoruski. 
Jednocześnie odczwa zaleca 
szkodzenie Polsce  wszelkiemi 
środkami. 


Echa niesłychanego napadu 
bolszewickiego. 


Warszawa, 5 sierpnia. 

(Tel. wł). W wyniku wczo- 
rajszego posiedzenia komitetu 
politycznego rady ministrów, wy- 
slal minister Skrzyński depeszę 
do Moskwy, polecając charge 
d'affaires, p. Wyszyńskiemu, aby 
natychmiast wniósł energiczny 
protest w Kremiu z powodu nie- 
słychanego napadu na  Stołpce. 
Jednocześnie rząd polski złożył 
w poselstwie sowieckim w War- 
szawie notę werbałną. 


Równocześnie z napadem na 
Słołpce, banda złożona z 12 lu- 
dzi dokonała napadu na dwór p, 
Raczkowskiego pod  Baranowl- 
czami | zrabawała 1000 dolarów. 

Akcja paścigowa podzielona 
została na klika części. 

Stwierdzono, że z bandy je- 
den tylko oddział przekroczył 
granicę sowiecką, inne zaś są 
osaczone. 

Granica jest silnie obstawłona 
i przejście przez kordon jest 
wykluczone, 

Dowódca sił zbrojnych, gene- 
rat RydzeSmigły wyjechał z WI- 
na da Stołpców, aby osobiście 
kierować pościgiem. 


Wilno, 5 sierpnia. 


(Tel. wt). Ze Stołpców dono- 
szą następujące szczegóły O na- 
padzie bandy bolszewickiej na 
miasto I stację kalejową. 

W mocy z dnia 3 na 4 b. m, 
banda bolszewicka w sile okało 
stu ludzi uzbrojonych w 8 kara- 
binów maszynowych, karabiny 
i granaty ręczne dokonała napa- 
du ma stację ! miasta Stołpce. 
Napad trwał 3 gadziny. Baada 
pa dokonaniu rabunku w banka. 
skąd pa rozbiciu kasy zabrała 
znajdującą się tam gotówkę, zde- 
molowała następaie gmach sta- 
rostwa, zabijając w nim dyżur- 
nego urzędnika, który usiłował 
stawiać opór napastnikom. Po 
zdemolowaniu budynku komendy 
policji powiatowe, zrabowano 9 
tysięcy złotych w urzędzie pocz- 
towym i dokonaniu szeregu ra- 
bunków w domach prywatnych, 
część bandy udała się na stacię 
kolejową gdzie poprzerywano i 
porozbijano urządzenia telegrafi- 
czna i telefoniczne. Na stacji ko- 


lejowej został ciężko ranlany dy- 
żumy telegratista kolejowy, który, 
trwając bohatersko na stanowisku 
nadawał alarmujące telegramy da 
Horadzel. Starosta stołpecki Czap- 
Ski, dzięki zimnej krwi i energji, 
korzystając z pozostałego prze- 
wodu, zawiadomił o napadzie 
władze wojskowe i policyjne w 
Horadzel, które wysłały niezwło- 
cznie pomoc w sile jednej kom- 
panii policyjnej i szwadronu u- 
łanów. Pomoc przybyła specjal- 
nym pociągiem da Stołpców, zo- 
stała podzielona na dwie części. 
Podczas gdy jedna w Stołpcach 
walczyła i ścigała  ustępującą 
bandę, druga część wyjechala w 
kierunku Niehorzeli, chcąc w ten 
sposób bandytom odciąć odwrót. 
Dotychczas stwierdzono, że w 
walce padło 9 policjantów i 10 
osób cywilnych, oraz raniona jed- 
nego policjanta. Schwytana 4 
członków bandy, z których jeden 
jest ciężko ranny. 

Ustalono, że członkowie ban- 
dy pochodzą z za kordonu. 

Zarządzony pościg wszedł w 
styczność z wycofującemi się 
oddziałami dywersyjnemi. W po- 
tyczce, która się wywiązała, zo- 
stał ranny jeden z ułanów. W 
trakcie pościgu odebrano ucho- 
dzącym  dywersantom jeszcze 
dwa karabiny maszynowe, pięć 
ręcznych i trzynaście granatów. 
Uchodzący oddział dywersyjny 
rozdzielił się na 4 plutony, 2 któ- 
rych jeden zdołał przejść granicę 
sowiecką pod Kołosowem, Gra- 
niczna placówka bolszewicka gę- 
stym ogoiem ostrzeliwała ściga- 
jące oddziały polskie, Los pozo- 
stałych plutonów nie jest do- 
tychczas ustalony. Ujęty ranny 
partyzant zeznał, że należy do 
oddziału dywersyjnego, zorgani- 
zewanego na terytorium sowiec- 
kiem. Z zeznań tych wynika, że 
banda pochodzi z terytorjum so 
wieckiego. Główny jej sztab znaj- 
dował się w Mińsku, Bandyci 
przez czas dłuższy ćwiczył się 
wojskowo pod kierunkiem in- 
struktorów, którzy nasiępnie do- 
wodzi bandą podczas napadu 
Banda przyjechała do granicy na 
samochodach ciężarowych i przeu 
samą granicą zaopatrzyła się w 
broń i amunicję, uprzednio juz 
przygotowaną. 


c 


Kupujcie swój u swego! 


konferencji. 


uzdrowiomych osób iy do przeglądnięcia. 
dyczne, influencyjne | magoetyzmem osobistym, 
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z elektrycznym zapędem i oświetleniem . . . . . ; » « . zł, 14000, — 

2. MIESZKANIE 5 pokojowe w Warszawie, z elektrycznem ACE ps 
zienką etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa zapłacona). . . . . . 12000— 

3. MIESZKANIE 5 pokojowe w Poznaniu, z elektryczaem SIE Ad 
| ką etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa zapłacona. . . . . Płat „pal — 
| 4. SAMOCHOD NOWY, limuzyna, fabrykat „Mathis“ 4 Í osobowy ©... x 8000, — 
5. WYPRAWĘ SLUBNĄ . . . sos somo seee a a anaia Gw O 
GA a a de i a T Te ME 07 7 „3000, — 
Jo SALONIK IBMI 2 o e oT oir ea a i „ 3000, — 

8—11. Cztery WYJAZDY z 4-ro tygodniowym pobytem, "do Żakopanego ub 

do Innego polskiego letniska biletu Il, kl. (tam I z powrotem) z całka- 

witem utrzymaniem i mieszkaniem w pierwszorzędnym pensjonacie lub 
LIPCA o mar ad AA WAW du 5 E i .. ^. 400— 
12.—15. Czlery odbiorcze APARATY RADIO, , Kompletnie założone . » %0- 
16.—17. Dwa MOTOCYKLE s o i A „ 5500— 
18.-—20. Trzy ROWERY . + A „ 1500— 

21.—320. RÓZMAITE NAURUDY (każda wartości zi. 100 biżuterje, kose 
metyki, wyroby skórzane etc, . . 29. « sno a ra tr a 1 6 1 +  „ 30000, — 


ECCOOOCOOGOPOCOOOECE 


różnych typów znajdający? 
się stale na składzie 


poleca 


Hiro Techniczne „METETE 


sozdowiec, Warszawa Ah. 
PA D SZK | 
mentol v |: 
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CUDZE CHWALICIE, SWEGO Ą 


Tan rodaajn. przy których BSC 
nie skutkowały, mogą hyć wyleczane przez 
magnetopatyczne leczeale. Przcz ten sposób 
uzdrowiono tysiąc, Wiele podziękowań 
Leczenie przez prądy fera- 


| Choroby £ 


T. Santura 


Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu okultyzmu i teozol i. Í 
Mysłowice, Uórny Sląsk, ulica Piaskowa 48. | 
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Ma duży flakon AR cog NIE ZNACIE, SAMI NIE WIE 
OI ma moż! otrzyma- sjeel ~ste Gr a "Gg 
mie podlkoj pana zacród. je EBI 1: CIE, CO POSIADACIE! s 


Reklamowa zagadka nr. 1. 


Celem jaknajszerszego zapoznania Szan. Publiczności z wyrobami krajowemi, 
nieustępującemi w niczem fabrykatom zagranicznym, reprezentowanej przez 
nas i powszechnie znanej firmy „LAKOMA“, Adam Psarski, Towarzystwo 

Akcyjne w Poznaniu, urządzamy niniejszą reklamę, 


Z niżej podanych sylab, odpowiednia złożonych, atrzyma się brzmienie znanej firmy kos- 
metycznej w Poznaniu ; 


La — niu — zna — ko — ma — Po — 
dam — ne — Psar — cyj — A — wa — 
ski — w — stwo — ak m 
== =8B al A 


Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązania powyższej zagadki, dołączając do tego zł. 3.50 (trzy 

al, 50 gr.) otrzyma franko przysłany do domu duży flakon wody kolońskiej wyrobu | 

firmy „Lako ma”, Adam Psarski Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu, pozatem ma | 
możność otrzymania niżej wyszczególnionych nagród za dobre rozwiązanie: 


1. SAMOCHOD NOWOCZESNY. torpedo, fabrykat „Protos“, 6 DEOBOWY 


Razem zł. 100000, — 
WARUNKI 


Rozwłązanie powyłszej zagadki należy nadesłać w frankowanej kanercie z dołącze” 

mem zł. 3.50 do 20 sierpnia b. r. pod naszym adresem: „Dom Reprezentantów 

Jan Trawski, Poznań, ul. Gołębia 4a; należność 3,50 zł. "można również przekazać 

na konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 205557, „Dom Reprezentantów Jan 

Trawski, Poznań, ul. Gołębia 4a, wypisując na odcinku blankietu nadawczego roz- 

wiązanie zagadki. 

2. Podzłał nagród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięciu konkursu, przez spe- 
cjalny komitet i pad ścisłą konkolą p. radcy Cichowicza, notarjusza w Posna- 
nlu, pl. Wolności 18. 

3 Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20 sierpnia 1924 r, póź- 
niejszych tozwiązań nle uwzględnia się. 

4. Powyższe nagrody odnoszą się do 200000 uczestników, | wzrosną odpowiednio przy 

większej liczbie lub też przeciwnie, 


5. Uczestniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi prawnej. 


DOM REPREZENTANTÓW 
EL Trawski - Poznań, ul. Gołębia 4 a. 
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GE CHWALICIE, SWEGO [e 
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y eii duży flakon wi 


aj 
e 


a) 


Wiedeń, 5 sierpnia. 

(Td. wt) „Neue Freie Presse" 
donosi z Blałogrodu, że według 
niesprawdzonych dotychczas po- 
głosek, rząd bułgarski powołał 
do czynnej słnżby 3000 rezerwi- 
stów. Jugosłowiański posel w So- 
fi, Ratocz, przybył wczoraj da 
Białogrodu i złożył ministrowi 


Londyn, 5 sterpnia. 
(T. wł.) Utrzymują tu, iż po- 
między rzą de m angielskim a 
przedstawicielami sowietów za» 
warty został układ ekonomiczny 


Pogoda na dziś. 


Temperatura bez większych 
zmian, do południa pogoda sło- 
neczna, później zachmurzenie. 
Słabe wlatry kierunków zmien- 


nych. 
Giełda. 


Warszawa, 5 sierpnia. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 


Dolar — 5,181, 

Funt — 23,96 

Paryż, za 100 fr. — 2757. 

Srwajcarja, za 100 fr. 96.82 

Wlochy, za 100 lirów 22,71 

Praga czeska, za 100 k.—15,40, 

Wiedeń, za 100 tysięcy koron 
anstej.—7,32. 

Bony złote — 0,82. 

Pożyczka dolar. — 2,59 

Rubel zloty — 2,78. 


GIEŁDA GDANSKA, 


Gdańsk, 5 sierpnia. 
(Notowania w guldenach) 


Dolary — £,68 
1 złoty — 1,08:/,, 


AKCJE (w złotych.) 


(Ceduła gieldy warszawskiej z dn. 
5.8.1924.) 


Bank Dyskontowy — 
Handl. 10,75 
dla Handl 2,10 
Handl Poz. 200 
Przem. War. 2,50 
Zjedn. Ziem. Pai — 
Zw. Sp. Zarabk, 8,00 
Kredytowy 0,55 
Przem. Lwów 0,72 
Powszech. Kredyt — 

„ Zachodni 3,20 

„ Zw. Ziemian 0,35 
Borkowski 2,05 
Choderów 7,05 
© Gzgialui ico 

s 

Cukier 7,40 
Corata 0,33 


DO WSZYSTKICH PISM 


PRENUMERATĘ 
OGŁOSZENIA 


ZYSKRA* rodi 6 deronfs T9Ż4 REL — 


$ Mobilizacja w Bułgarji. 


spraw zag a iicznych Marinkovi- 
cowł spra. zdanie o aytuacji w 
Bułgarii. Marinkovic, według tych- 
że pogłosek, wystosował da rzą- 
dów angielskiego, francuskiego 
1 włoskiego depesze, protestują- 
ce przeciwka wspomnianej mo- 
bilizacji. Grecja ma się również 
przyłączyć da tego protestu. 


Układ angielsko-sowiecki. 


ł finaasowy, na którego podsta- 
wie Rosja zobowiązuje się za- 
płacić Auglji 28 miljonów funt 
szt. z ogólnej sumy 160 miljo- 
nów, należnych Wiełkiej Brytanii 
od Rosji, 


Cmlelaw 1 10 
Czestocice 4,70 
Drzewo — 
Dźwignia — 
Elektryczność 3,00 
Firlej 0,40 

Fitzner — 
Grodzisk — 
Gosłowice 340 
Haberbusch 6.90 
Hon — 
Jabikowscy 0,24 
Klucze 0,50 

Korek — 

Kijewski 0,41 
Kabel — 

Konopie 1.20 
Lenartowicz — 
Lilpop 1,20 
Lambard — 

Łazy 0,22 
Modrzejów 7,10 
Michalow — 
Norblin 095 
Nobel 2,60 
Orthwein — 
Ostrowieckie [0,50 
Ostrowite — 
Puls 0,70 

Polska Nafta 0,60 
Parowozy 0,58 
Pocisk 2,20 

PoL Przemysł Naftowy — 
Pol Tow. Elektr. 0,27 
Pol Loyd — 
Pustelnik 1,55 
Rudzki 2 45 

Rohn 0,60 

Siła i Światło 0.83 
Starachowice 4,40 
Spiess 1,65 

Strem 1225 
Spirytus 2,60 
Skery 
Syndykat 3,25 
Sole — 

Unia — 

Ursus 2.50 
Węgiel 9,25 
Wildt 0,24 
Zieleniewski 13,00 
Zawiercie 40,00 
Zach. Tow. — 
Zgierz 3,84 
Zyrardów 46,50 ` 
Zegluga 0,29 
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ZAŁATWIA 


SOLIDNIE —SZYBKO— TANIO. 
BIURO DZIENNIKOW i OGŁOSZEN 


IGNACY KOKOTEK, Będzin 


ulica Małachowskiege nr. 39. ` 
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= Redaktor W. Monsiorski. 


Lo] 
Żądajcie w każdym sklepie 
tyłka cudownie pieniącega 
się, łagodnego i czystego 


o zawarłości 67'/, tłuszczu, 
gdyż zużywa się o połowę 
poty, _ mniej od każdego Innego 
Prairatcki najlepszego mydła. 


ma Badala | sosnowiec: J. 1. GROSSWALO Rodin, Nadrzejomska 38, 


Przedsięttorstwc Blacharsko-Bekarskie 


ADAMA HESSEGO 


Sosnowiec, uł. Średnia 17 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
blacharstwa i dekarstwa wchodzące. 

Posiada na składzie: 
Jatarnie narawozowe wanny, nasiadówki 
1 wanienki dziecinne, nmywalnie, Kosze 
do wania. kociołki do bieizny, bania, 
oliwiarki, deski do prania bislizny it p, 
naczynia. 820-4 
CENY KONKURENCYJNE. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zam'eszkały 


w Dąbrowie przy ui. Uimana Nr. 2 na zasadzie art. 1035 P, Ć. 
abwieszcza, iż w dniu 14 sierpma 1924 r. o godzinie 10 ranau w Dą- 
bcowie przy ul. Sobieskiego pod nr. 15 w skiepie firmy „L. S'greich*, 
należącym do Lejbusia Sigreicha, ta jest w miejscu przechowania 
przeamiotów oub;dzie się sprzedaż przez publiczną licytację w Il 
terminie, oszacowanych na 5000u0000 mkp. a należących do tegoż 
L. Sigre'cha, składających się: z 4U tuzinów talerzy oraz naczyń ku- 
chenuych emaljiowaaych na pokrycie diugu p. Nowaka. 

849 Komornik sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamłeszkały 
w Dąbrawie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie ar. 1030 P. C. 
obwieszcza iż w dmu 14 sierpnia 1924 r. o godzinie 10 rano w Dą- 
browie przy ul. Sobieskiego pod nr. 12 w księgarni, należącej do 
p. Stanisława Uonery, to jest w miejscu przechowania przedmiotów 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w II terminie, osza- 
cowanych na 3L0 zł. (irzysta zi.), a należących do tegoż p. Stanis'a- 
wa Gonery składalących się: z kasy i kontuarów sklepowych na po- 
krycie długu ma rzecz p. Romana Dessauera. 
850 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamieszkały 
w Dabrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie arų 1030 P, C. 
obwieszcza, iż w dniu 18 sierpnia 1924r. o godzinie 10 rano w Dą- 
Górn. przy ul Sobieskiego pod nr. 15 w sklepie i w mieszkaniu 
należącem do Leibusia Sigreicha, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, adbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, osza- 
cowanych na 630 zł, a należących do tegoż p. Lejbusia Sigreicha 
składających się: z talerzy, umywalek i mebli domowych. 
851 Komornik Sądowy Włoczewski. 


i Posady i 
[| Drome opioszenia, | [antes ES om | 
boo MAPĄ 


Kupno i sprzedaż. 
5 groszy za wyraz. 
NN L>L2>nLe 


Sezonowa wyprzedaż wózków dzie- 
cinnych po cenzen zniżonych. So- 
snowiec-Pogoń, Orla 18. 822-3 
Do sprzedania trzy części Starościń- 
skiej z łąką w Będzinie. Informa- 
cji udzlell p. Marczewska w Myszko- 
wieach gm. Ożarowice, 819-1 
przedzie się nukcesla domu po 
Egierskich w Czeladzi ul. Bytom- 
ska, róg Szpitalnej. Wiadomość Bru- 
życ, kop. „Piaski*, 823 2 
WAJaga dziesiętna nowa do sprzeda- 
W mia. Wiadomość Sosnowiec, Pil- 


TJoszukuję korespondenta (kę) polska 
a niemieckiego ze znaiomością bu- 
chalierji ma trzy godziny dziennie, 
Zgłoszenia do admicistracji pod „ig*. 
860-3 


potrzebna dziewczyna do posługi ad 
lat 14 do 16 czysta, snmlenna z 
dabrei rodziny; może być sierota, aby 
hyla posłuszna i piina do pracy. Opie- 
ka zapewniona. Wiadomość na stacji 
Staro-Będzia w bufecie, 863-3 


| roszuowane > grosze we wyraz. | 


sudskiego 94, m. 2. 826-1 

Z powodu wyjazdn sprzedam sklep 
rzeźniczy w dobrym punkcie, 3 u- 

bikacje wolne, nadające się na re- 

stauiację, lub inny interes. Wiado- 

mość „lskra* Sosnowiec  846-6 


ąda, dobrze rutynowana ielczerką 
z kilkuletnią chirurgiczoą prakty- 
ką i znajomością apteki poszukuje 
natychmiast pusedy w Zaglębiu, Łas- 
kawe oferty pad „Natychmiast" do 
admin. „Iskry* Dąbrowa. 865-3 


Wydawca: T-wo Akc, Uruk. Wydawaicze „Kurjer 4achodai“ S A. Dęblińska Nr. 1, 


Nr, 177. 

k 

ządca gaspodarczy, starszy, bm 
R a, poważne świadectwa i 
laty siarających się obywateli, będą- 
cy na posadzie, przpnie zmienić poja 
pracy i przyjąć bliżej Sosnowca. Pa- 
wołać się może na oaablsta poręcze- 
nie obywateli dawniejszych I obecnych, 
Adres: Biuro Zarządu H. B. Raabe w 
Warazawie, Dzika 5, dla zarządzają. 
cego w Łomiankach. 
Meister limiarski z dlugoletnią prate 
tyka, samodzielnie prowadzi ro. 
boty lin maszynowych i ręcznych dry. 
clanych a także i konopne do trans. 
misji w różnych konstrukcjach poszt- 
kuje posady iub przerabianie lin sta- 


rych, w miejscu ewentualnie na wy- 
jazd, Wiadomość w admin. „Iskry“ 
w Sosnowcu, 870 


| Lokale. | 
5 groszy za wyrsz 


Nauczycielka poszukuje pokoju u- 
aN meblowanego przy rodziale zaraz, 
Zgłoszenia do adm. „iskry“, „Natćzy- 
cielka", 848 
goe apażywczy do odstąpienia 
wraz z mieszkaniem, nadający się 
na ssład wódek, EEE 


poszutaję pokoju przy rodzinie, po- 
żądany z osobnem wejściem, mo- 
że być umeblowany i z wiktem, Zgło- 
szenia administracja „iskry“ ee 


"Famlenię pokó| w Pogoni na pokój 
as z kuchnią w Milowicach lub Sos- 
nowcu, Wiadamość w adm, „lakry” 
w SOSNOWCU. 873 


Różne 
5 groszy za Wyraz. 


przyimię szycia sukien, kostjumy, 
płaszcze, hleliznę męską | dam- 
ską z powierzonych mil materjałów, 
wykonywam solidnia | gustowale ku 
zadowoleniu klljentell po cenach przy- 
Btępnych, Srodula ul. Piąta, dom Wol- 
skich, Ryńska. 83-1 
Dorzyhłąkał się plee wilczur. Odebrać 
E możca za zwrotem kosztów. Wiad. 
filja „lakry* Będzin, B42-2 
Przyniatał się pies szpic czarn 
białe Japy. Odebrać można 
zwrotem kosziów. Sosnowiec, ut. Si 
szica 11, Apostalski, 852 
Doszukuję wspólnika z koncesją na 
R skład wódek, lub restaurację, 
wiadomość w adm. „lakry*, 855 


Zgubione dokumenty, 
4 grosze za Wyraz. 


prsta Marcin zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demohlHzacyjne, 
wyd. przez baon zapasowy HI p, p. 
legl. w Ostrowcu. 
ogusz Stanislaw zgubił kartę zwol- 
=* nienia, wydaną przez PKU Tar- 
nów. 815-1 
Kazimierz Chmielarz zgobit ksią- 
teczkę wojskową, wydaną przez 
PKU Sosnowiec. 830-2 
Płlaszczyk Ignacy zgubił paszport 
wydany przez mag. Kłobucka, za- 
Świadczenie murarskie wydane przez 
tirmę Brigera, Katowice | 44zł. 833-2 
KG Antoni zgubił książeczkę woj- 
Skową wydaną przez P.K.U. Bę- 
dzin. 839-2 
Greń Jan zgubił książkę wajsko- 
wą wydaną przez PKU. Będzin I 
dawód osobisty wydany przez gm. 
Olkusko-Siewierską Strzemieszyce, 


BA0-2 
O kradzlono portfel z kslążką wojsko- 
wą wyd, Przez 73 p. w Skoczo- 
wie | legitymację wyd, przez 75 p, w 
Skoczowie na imię Stefan Bałdys, 
841-2 
Szperling Artur zgubił dowód kole- 
jowy wydany przez dyr. warsz, | 
kartę demobilizacji wydaną przez P. 
KU. sosnowiec 843.2 
JS Jajd skradzłono książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU Bę- 
dzin. 847-3 
„Zzyblono na atach Sosnowiec pacz. 
kę papierów | ksiażki handlowe 
dostawy pomorskiej, Znalazca za na- 
grodą powiadomi [|asińskiego, Pit- 
audskiggo 110, lub odda do adm. 


857 
© ciowlak Paweł zgubił ksłążkę woj- 
Skową, wyd. przez PKU  Sanno- 
wlec i dowód osobisty, wydaną przez 
magistrat m. Dąbrowy, oraz zaświad- 
czenie z kop. „Mortimer“, 804-3 
Roman Grysz zgubil portfel zawle- 
rający książeczkę wojstową wy- 
daną przez PK.U. Sosnawiec, wyciąg 
z ksiąg lu lności, zaśw adczenle ż ma- 
glstratu | fotoprafję pośwladczoną przez 
policję w Slełcu, 854.3 
Susmient Maciej zgubił ksiażkę woj- 
skową wydaną przez PKU. Piotr- 
ków. Łask. znalazca raczy zwrócić do 
„Iskry”, Będzin, 862-3 
Berc Koziol 2 Radoszyczy zgubił 
SE odroczenie wojskowe wydane 
wydane przez PKU. Tarnów, 


